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(Na trzy dni przed uroczystościami 
naszemi. jakie odbyły s ię  w  7 p.p. Leg. 
pe a ne  dobrze nam z czasów przedwo­
jennych znane jednostki s tara ły  s ię  
na swój sposób, publicznie, radosne  
nasze chwile zamącić. W związku z tem 
zamieszczam y nadesłany nam Ze sfer 
społeczeństwa artykuł, dający zas łu żo ­
ną odprawę n ie fortunnym  mącicielom 
życia publicznego w  Chełm ie  )

Po dłuższej przerwie zjawiły się 
znowu i odezwały ponurem warcze­
niem pokutujące u nas zmory caryz- 
mu. Niewystępuą one pod wiasnem i- 
mieniem, lecz pod płaszczykiem„dzia­
łaczy ukraińskich". Podn;ecił ich 
widocznie uroczysty obchód święta 
ziemi Chełmskiej, a przedewszyst- 
kiem zapowiedziany przyjazd °ana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któ­
rego gościna tak żywo poruszyła 
umysły i serca obywateli, witają­
cych w Jego Osobie symbol wła­
snego odrodzenia i Majestat wskrze 
szonej Ojczyzny.

Nie pisalibyśmy o tych pomrukach 
wściekłości ocalałych z pogromu 
rewolucyjnego starych urzędników 
moskiewskich — panów Roczniaków 
i towarzyszy, gdyby występowali we 
włesnem imieniu. Wystarczającą 
aż nadto byłaby wtedy interwencja 
naszych władz administracyjnych, 
które i w tym wypadku zlikwido­
wały nikczemne ulotki, pisane i wy­
dawane przez tych. których Rzecz- 
pospolta osłoniła od ostatecznej 
zguby. Ale stanowczo i wyraźnie 
musimy napiętnować politycznych 
kombinatorów, którzy ziarno nie­
zgody starają się rzucić między nas 
i  naszych spokojnie prasujących 
1 lojalnie do Państwa odnoszących 
się współobywateli wyznania prawo­
sławnego.

Ludność prawosławna z i e mi  
Chełmskiej posiada, jak w całej 
zresztą Polsce, pełną swobodę wy­
znania 1 manifestowania swych u- 
czuć religijnych, które w najbar­
dziej uroczystych momentach asy­
stowano są przez reprezentantów 
władzy państwowej polskiej, czego 
wymownym przykładem jest choćby 
udział oddziałów honorowych woj­
ska polskiego ze sztandarem 1 or­
kiestrą w święele Jordanu. Ducho­
wieństwo prawosławne posiądą 
własną hierarchię 1 swobodę orga- 
nlsacji, ma właściwe sobie miejsce 
we wszystkich wystąpieniach publi­
cznych i spełnia funkcję państwo­
wą w urzędach stanu cywilnego. 
Wyznanie prawosławne nie jest 
przeszkodą w uzyskaniu stanowiska 
w wojsku, urzędach państwowych, 
samorządowych czy sądownictwie.

Przejrzyjcie, panowie, listy pra­
cowników miejscowych urządów l 
sprawdźcie, ilu waszych współwy­
znawców pełni funkcje publiczne 
obok nas... również gospodarzy tej 
ziemi, ilu cieszy się pełnią praw i 
nie edczuwą różnicy swej narodo­

wości i reiigji. Was tam, rzecz pro 
sta niema, ale i wy też macie moż­
ność żyć, nawet ciągnąć zyski z 
nieruchomości, któreście wznieśli 
w okresie waszej tu okupacji i do 
których pozwolono wam wrócić. 
Oszaleli z grozy po runięciu cary- 
zmu i potężnym ciosie rewolucji 
która was zwaliła ze stopni władzy, 
zbici i w łachmanach, ciągnęliście 
żałosnym pochodem w stronę Polski 
szukając w niej ratunku i ocalenia.

Potulność, jaką okazywaliście w 
pUrwszyah latach pobytu wśród 
nes, malała w miarę jak odżywia­
liście się na polskim chlebie i zn- 
p minaliście o otrzymanych cięgach.

Czyżby drażnił już os dziś roz­
wój potęgi i mocy naszej i czyż 
śnią się wam jeszcze sny przeszło- 
ńci i echa dzwonów carosłcwnych 
w Chełmie? Czyż dlatego staracie 
się wmówić rzekomą krzywdę w 
miejscową ludność, pracującą na- 
równi z nami nad odbudową zanie­
dbanych w okresie niewoli i zni­
szczonych przez burzę wojenną 
naszych wiosek i miast, naszego 
wspólnego dobra i majątku naro­
dowego i państwowego?! wylewacie 
fałszywa łzy nad zburzonemi po­
mnikami carskiej u nas przemocy? 
Okdądźe to żałosna postać cara 
Mikołaje 11, któregoście tchórsliwle 
odstąpili i pozwolili haniebnie za­
mordować, stała się symbolem u- 
kraińskiego ludu?

G iśclnność i prawa obywatelskie 
mają swoje granice.

Przypominacie nam, panowie, za 
głośno trochę, że jesteście wśród 
nas l chcecie burzyć, panie „ukra^ 
iński" redaktorze R., naszą cierpli­
wość i naszą tolerancję.

Daremne zachody i spóźnione 
próby, panowie!

Dla pracującego spokojnie ludu 
prawosławnego mieliśmy i mamy 
z własnej woli równe prawa i wol­
ny dostęp do stanowisk państwo­
wych, lecz na przypominające się 
nam ponurem warczeniem zamie­
rzchłe zmory caryzmu znajdziemy 
w razie potrzeby odpowiedni i sku­
teczny... tłumik,

Cbetmianin

Stopi
P rz y jm u je  do  m elow sm ie

makaty, obrazy, laurki, 
mapy i t, d.

WiadomoU: „Zwierciadło1' ,  LuDelska 56.

Jak donosi prasa krajowa, prze­
bieg akcji subskrypcyjnej w Polsce 
przedstawia się aż nadto zadowal- 
nlająco. Pożyczka rozpisana zosta­
ła jak wiadomo no ogólną sumę 
120,000.000 zł. Tymczasem już w 
dniu 2 października stan sumy 
subskrybowanej przewyższał roz­
pisaną sumę więcej niż podwa* 
kr oć .  Taki
nadspodziewanie pomyślny wynik 
(i to przed terminem zamknięcia 
akcji) budzi wprost entuzjazm i 
każe myśleć, że obywatel polski 
dojrzał, potrzeby kraju rozumie 
i żę w chwili decydującej można 
na nim polegać. A takim momen­
tem decydującym (jeśli wziąć pod 
uwagę ogólny stan kryzysowy) była 
akcja Pożyczki, która nietylko że 
się udała, ale przekroczyła już 
metę, prześcignęła samą siebie.

Na tle tego nadspodziewanego 
rezultatu lansowano (już 2 X) pogło­
ski, że akcja Pożyczki zostanie zam- 
kięta 4 października, gdyż nie 
ma potrzeby jej aż do 7-go docią­
gać.

Jeśli chodzi o województwo lu­
belskie, to jak wynika z wywiadu, 
udzielonego mi przez prezesa Izby 
Skarbowej w Lublinie p. Jana Grab­
skiego, przebieg akcji subskrypcyj­
nej miał się tu — dość dobrze 
(2.500 000 zł. poza urzędn. i wojsk. 
— 2-X-33). Na pierwszem miejscu— 
przemysł i handel; na II — wolne 
zawody. Przy szczegółowem jed­
nak porównaniu powiatów okazuje 
się, że do dnia 2 października 
Chełm został mocno wtyle, będąc 
zdystansowany przez Zamość (czte­
rokrotnie), a nawet Hrubieszów, 
Tłumaczy się to okresem świąt 
żydowskich, co nie mogło się na 
akcji nie odbić.

Według informacyj Chełmskiego 
Powiatowego Komitetu Obywatel­
skiego Poźyc*ki Narodowej, do dnie 
2-X rozesłano około 4.000 wezwań 
(przemysł, większy handel). Wezwa­
ni w 80% subskrybowali. Reklama- 
cyj nadesłano 160. Dziesiątą część 
reklamacyj uwzględniono, 90% 
latwiono odmownie. Najbardziej 
pomyślnemi dniami okalały się 
25. 26 1 27 września (trzy kolejne 
dni po odjeźdzle P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej),

Jak i wszędzie, zauważyć można 
niewspółmlerność między możliwo­
ścią subskrybenta a subskrybowa­
ną sumą. Można powiedzieć, że 
subskrybują biedniejsi, zamożniejsi 
natomiast są bardziej w tym kie­
runku wstrzemięźliwsi.

Przypomnieć w tem miejscu na­
leżałoby wzruszającą postaćpewne- 
go pięciomorgowego gospodarza z 
Hrubieszowskiego (koń i krowa)
Uciułał za dobrych czasów 1000 zł.

W E  Mliii.
i przechował je jakoś aż do dzi­
siejszego trudnego czasu. Zrozu­
miawszy akcję Pożyczki jako cięż­
ką chwilę Państwa, potrzebujące* 
go ofiar bezzwrotnych, przyniósł 
nie czekając wezwania, te swoje 
1000 zł , wysypał na stół i rzekł:

— Daję wszystko, co mam, aby 
Polska nie zbankrutowała...

Kiedy mu wytłumaczono, że nie 
wymaga się od niego, niezemoi- 
nego, ofiary i to aż takiej sumy, 
że jest to tylko pożyczka, że zwró­
cone mu będą i kapitał i procent, 
długo opierał się, by potrakto­
wano go jako ofiarnika bezintere­
sownego.

Szczęśliwym dniem dla K. K. O- 
po w. chełmskiego okazał się 2 paź­
dziernika, w którym przewinęło się 
tam około 160 subskrybentów, sub­
skrybując na ogólną sumę 16,000 zł,

Wyniki subskrypcji z placówek 
subskrypcyjnych w okręgu Urzędu 
Skarbowego w Chełmie (powiat 
chełmski) od 18 września po dzień 
3 października — unaoczniają po­
niższe 2 zestawienia.

Od 18 IX do 27-IX w łą c z n ie
(bez wskazania placówek)

D a t a Ilość
subskrybentów

flomlnalnalua wartość 
subskrybowanej kwoty

18 IX 2 550 zł.

19-IX — —

20 IX 1 250 zł.

21 IX 1 1.000 zł.

22-IX 2 150 zł.

23*IX 6 900 zł,

25 IX 5 1.050 zł.

26-lX 16 2.750 zł.

27-lX 4 9 6.900 zł.

Ogółem 82 1 3 . 7 5 0  zł*
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Od 28 września do 3 października włącznie.

Nazw ę p lacó w k i
su b sk ry p c y jn e j

28-!X 29-IX 30-IX 1-X 2-X 3-X j!

ilość
subskrypcy

nominalna
wartość

ilość
subskrypcji

nominalna
wartość

ilość
subskrypcji

nominalna
wartość

ilość
subskrypcy

nominalna
wartość

ilość
subskrypcy

nominalna
wartość

ilość
subskrypcy

nominalna
wnrtośt

Kom. K. O. Pow. Chełmsk. 63 10 600 54 11.000 19 3.400 18 1.550 110 15.800 155 15.250

Urząd Pocztowy w Chełmie 1 50 1 50 92 11.050 — — 22 1.300 10 1 050

Urząd Pocztowy w Rejowcu 1 200 — — 1 50 — — 26 1.900 42 2.500

Urząd Poczt, w Siedliszczu — — 69 5.400 1 50 — — 7,
25

350
2.250 21 1.450

Ajencja Poczt. Wojsławice 30
24 2.400 8 500 1 50 — — 5 300 3 200

Ajencja Poczt. Ruda-Opalin — — 1 100 — — — — — — 5 250

Ajencja Pocztowa Sawin — — — — 4 530 — — 18 1.000 15 900

Ajęncją Poczt Wlsznięwice — — 1 50 10 950 3 300 35 2.150 23 1.450

Ajencja Pocztową Kania
.

— — — — — — — — 4 200 2 100

Ajencja Pocztowa Pawłów] — — 2 100 10 700 — — 8 400 11 550

Ajencja Pocztowa Świerże 4 250 2 100 4 200 28 1.850 15 1.100 11 1.000

Ajencja Pocztowa Dorohusk 2 200 5 400 1 50 — — 15 1.300 — —

R azem  . . 101 13.700 143 17.800 143 17.050 49 3.700 290 28.050 296 24.700

Kasa Urs. Skarb, w Chełmie 106 26 000 74 11.300 19 2,500 4 1.150 66 9.450 157 17.150

O gółem  . . 207 39.700 217 29.100 162 19.550 53 4.850 356 37.500 453 41.850

W ostatnich dniach września 
odbyło się w ociągającym się 
Ghełmie (w porównaniu i  Zamo­
ściem i Hrubieszowem) kilka pro­
pagandowych zebrań wieców i po­
chodów (między innemi — koleja­
rzy).

W dniu 1 października utworzo­
ny został w Chełmie Komitet Ży­
dowski Propagandy Pożyczki Na­
rodowej (m. inn. afisze: „Kupcy- 
Żydzi!"). Do prezydjum Komitetu 
weszli: prezes Gminy Żydowskiej 
B. Finkelsztejn, j prezes Gminy 
Żydowskiej Azrel Kratko i red. 
„Chełmer Satyme" p. F. Lazar. 
W dniu 2 września odbył sie z inicja­
tywy Komitetu na placu przed 
Starostwem wiec, na którym prze­

Z W L 0
O bchód 2 5 0 -le c ia  o d sieczy  

w ied eń sk ie j.
W dniu 24 września Włodawa 

święciła 250-Ietnią rocznicę zwy­
cięstwa króla Sobieskiego pod 
Wiedniem. Po uroczystem nabo­
żeństwie wszystkich wyznań ufor­
mował się na placu przed kościo­
łem parafialnym pochód, złożony 
z dziatwy szkolnej, przedstawicieli 
władz i organizacyj, oddziałów 
strzeleckich, drużyny klubu spor­
towego „Makkabi", i ludności, któ­
ry udał się na błonia za miastem, 
gdzie po przemówieniu p. wice- 
starosty Soboiskiego odbyła się 
defilada wojska, „Strzelca", „Mak­
kabi" i harcerstwa.
Z aw iązan ie  Kota To w. Pop.

Bud. S z k ó ł w e  W łodawie.
W dniu 24 września odbyło się 

w budynku szkoły powszechnej we 
Włodawie organizcyjne zebranie

mawiali prezes B. Finkelsztejn i red.
F. Lazar. Poprzedaani orkiestrą 
kolejową, udali się uczestnicy wie­
cu (ulicami Lubelską, Lwowska, 
Pocztową i z powrotem Lubelską) 
do sali kina „Corso" (godz. 7 min. 
30 wiecz.), dokąd wkrótce przybyli 
prezes izby Skarbowej w Lublinie 
p. Jan Grabski i wicedyrektor 1 by 
Przemysłowo-Handlowej w Lublinie 
dr. Karol Hollenberg — jako spe­
cjalnie zaproszony prelegent.

Doskonały mówca, zobrazował 
dr. Hollenberg źródło powstanie 
kryzysu światowego, nowe tory po­
lityki gospodarczej, powstanie eta­
tyzmu, liberalizm gospodarczy Pol­
ski (na tle ucisku gospodarczego

D A  WY.
Koła Tow, Pop. Bud. Szkół Powszu 
na które przybyło koło 50 osób. 
Po zagajeniu przez przewodn. p, 
Strzałkowskiego omówiła dokła­
dnie cel i zadania oraz znacze­
nie akcji nowopowstałego Towa­
rzystwa. delegatko obwodu p. Zo- 
fja Dyrkowa, poczem zapisało się 
na członków Koła 40 osób z któ­
rych wiele wpłaciło odrazu skład­
kę członkowską.

Świadczy to o należytem zrozu­
mieniu przez obywalali m. Włoda­
wy znaczenia odpowiednich budyń 
ków dla zdrowia dziatwy, Po zapi­
sach członków odbyły się wybory 
do zarządu nowopewstałegó Koła, 
do którego weszli: p- Radzikowska 
— jako przewodnicząca, p. Pora- 
dziska — jako zastępczyni przewo­
dniczącej, p. Bychawski — jako 
skarbnik, p. Partyka — jako sekre 
tarz i p. Kalichsztejn — jako czło­

w Rosji, w Niemczech i we Wło­
szech) oraz niezbędność Pożyczki 
Narodowej, Jako dawniejszy oby­
watel Chełma (spokrewniony z jed­
ną z tutejszych rodzin) był dr. K. 
Hollenberg nielada dle Żydowstwa 
chełmskiego sensacją, która do­
skonale, zdaje się, na obecnych 
(przeważnie Żydów) w kierunku 
popierania Pożyczki podziałała.

Po dr. K. Holienbergu przema­
wiał prezes Izby Skarbowej w Lu 
blinie p, Jan Grabsi. Miękki ton, 
szczere, poparte żywą ilustracją 
przykładów podejście do sprawy 
oraz osobisty urok przedstawiciela 
władzy skarbowej, apelującego do 
serc l rozumów zebranych — po­

nek. Mamy nadzieję, że ilość człon­
ków tek ładnie zapowiadającego 
się Koła wkrótce się zwielokrotni.
P o s ie d z e n ie  R ady S zk o ln e j 
P o w ia to w ej w e W łodaw ie.

W dniu 23 września r. b. odbyło 
się w sali konferencyjnej Starostwa 
plenarne posiedzenie Rady Szkol 
nej Powiatowej. Rozpoczął )<= wy­
głoszeniem referatu o nowym ustro­
ju szkolnym p. Jan Szczepeniec, 
insp, szk. we Włodawie, Referat 
wywołał żywą dyskusję. Sprawo­
zdanie e działalności wydziału wy­
konawczego R.S.P. za półrocze zło­
żył przewodn. ks. Zygmunt Brud 
nickl.Po załatwieniu kilku drobnych 
spraw sieciowych insp. szk. zawia­
domił Radę o likwidacji Inspekto­
ratu. Po dłuższem przemówieniu 
posła Błyskosza uchwalono zwró­
cić się do min'stra W.R. i O.P., aby 
uwzględniając rozległość i specyf- 
czne warunki powiatu włodawskie 
go, raczył pozostawić względnie

kryte były, jak i prelekcja poprze d 
niego mówcy, rzęsistemi, niezdaw 
kowemi oklaskami.

Na zakończenie przemawiał zast. 
star. p. Tadeusz lllukiewicz — to­
nem energicznym, żywym, przeko­
nywującym.

Zagajenie zebrania spoczywało 
w ręku zastępcy przewodniczącego 
Chełmsk. Pow. Kom. Obyw. Poi. 
Nar. p. Zygmunta Zajączkowskiego, 
kierownika Sądu Grodzkiego w 
Chełmie.

'  — o —

Uczennice Seminarjum Żeńskiego 
wraz z klasą gimnazjalną subskry­
bowały jedną obligację Pożyczki 
Narodowej.

Brzck,

przywrócić Inspektorat jSzkoiny we 
Włodawie.

Po posiedzeniu odbył się w klubie 
urzędniczym obiad, którym Rada 
Szk. Pow. żegnała insp. szk. J. 
Szczepeńca, odchodzącego na sta­
nowisko Inspektora Szkolnego do 
Zamościa.

S p ro s to w a n ie .
W numerze niniejszym w arty­

kule „Ulice, wołające o pomstę 
do nieba" na str. 3 — wkradła się 
następująca pomyłka. W 4-ym wier­
szu artykułu zamiast „Młynarską" 
winno być; „u|. Dr. Jordana*. Na­
stępnie w wierszach 20 i 21 winno 
być zamiast „Młynarska—Reformac­
ka" — ul. Dr. Jordana-Reformac- 
ka.

Poza tern na str. 4 w „Dziale 
rozrywkowym" w 6-ym wierszu 
zdołu winno być: „w przeciągu 
października (JNe Ne 22, 23,24, 25)* — 
nie zaś -września, jak wydrukowano .
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Z kraju i
Wygląd żołnierza podczas defi­

lady jest miarą jego wyszkolenia i 
zdyscyplinowanie, taką samą miarą 
zaufania do Państwa i zrozumie­
niem jego potrzeb będzie defilada 
społeczeństwa przed okienkami 
lokali subskrypcyjnych i złożenie 
dotychczas kwoty 255 001.350 zł. 
na Pożyczkę Narodową,

Niema dotychczas ścisłych obli­
czeń w jakim stopniu złożyły się 
poszczególne grupy na wysokości 
tej sumy, jedno można stwierdzić, 
że na czele tych, co Państwu po­
śpieszyli z pomocą, idą ci, dla 
których ofiara ta jest najcięższa: 
inteligencja pracująca i robotnicy.

Ludność wsi wykazała swą doj­
rzałość i nie dała się wziąć na lep 
odezw obłąkanych przywódców, 
zamierzających wygłodzić miasta. 
Akcja skończyła się tylko na ode­
zwach.

Ustosunkowanie się społeczeń­
stwa do poczynań Rządu jest do­
skonałym akompaniamentem kon­
certu, rozgrywającego się na estra­
dzie międzynarodowej w Genewie, 
gdzie rzecznik Polski, Minister 
Spraw Zagranicznych Beck bodaj 
że pierwsze miejsce zajmuje,

Polityka, prowadzona przez Niego, 
zyskała ogólne uznanie, czego naj­
lepszym dowodem są głosy dyplo­
matów obcych.

Sprawozdawca dla spraw gdań­
skich Sir John Simon na posie­
dzeniu Rady Ligi Narodów w za­
kończeniu swego raportu mówi: 
„Jestem przekonany, że moi kole­
dzy z rady zgodnie pizyklasną no­
wemu duchowi, który wykazują 
stosunki polsko-gdańskie i złożą 
życzenia rządowi polskiemu i Gdań­
skowi, że pomimo trudności mo­
gły w sposób dobitny dać wyraz 
temu duchowi przez podpisanie 
układów".

Minister Spraw Zagranicznych 
Francji Paul Boncour stwierdza, 
że pomiędzy Polską, a Francją nie 
może być żadnych nieporozumień,

gdyby nawet wytworzyły się przez 
knmpanję prasową — to osobisty 
kontakt ministrów spraw zagrani­
cznych obu krajów rozchwieje je. 
Jednocześnie mówi; „Tak mądra 
polityka, jaką Polska prowadzi, ta 
polityka, która polepszyła kolejno 
stosunki z Niemcami, Gdańskiem i 
Z, S, R. R. — jest śledzone we 
Francji z największem zaintereso­
waniem",

Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych Am. Półn. w rozmowie z 
min, Beckiem zapewnia, że Stany 
Zjednoczone łączą się z Polską, 
by przeciwstawić się zakusom po­
bierania decyzyj w sprawie rozbro­
jenia przez cztery mocarstwa zwią­
zane paktem. Obaj mężowie stanu

K R O N I K A

ze świata.
uważają zgodnie, że deeyzje te po­
winny być i są jedynie prawem 
cajej konferencji.

Prasa sowiecka uważa, że spra­
wa zbrojeń eurpejskich nie jest 
kwestją, obchodzącą wyłącznie 4 
państwa. Wobec tego wszelka pró­
ba rozw/ązania jej bez udziału 
państw europejskich oznaczałaby z 
sowieckiego punktu widzenia roz­
wiązanie, skierowane przeciw pań 
stwom Europy wschodniej, które 
podpisawszy pakty o nieagresji, 
dowiodły, że pragną pokoju i po­
winny mieć możność rzucenia na 
szalę swego ważkiego słowa, które 
napewno będzie wypowiedzienem.

Według nieoficjalnych danych 
komisarz spraw zagranicznych Li- 
twinau wyjedzie w połowie paździer­
nika do Genewy, aby wziąść udział 
w pracach konferencji rozbrojenio­
wej.

Stosunki pomiędzy Niemcami, a 
Rosją ułegły dalszemu pogorszeniu. 
Przedstawiciele prasy niemieckiej 
na polecenie Sowietów, opuścili 
teren Rosji.

W związku z pobytem francu­
skiego szefa sztabu genetralnego 
Weyganda w Pradze rozeszły się 
pogłoski o planowanem stworzeniu 
wspólnej armji państw Małej Eule- 
nty o wspólnym sztabie general­
nym. Cel: konsolidacją pokoju w 
Eurepie środkowej.

W miesięczniku rosyjskim „Bol­
szewik" ukazał się artykuł genera­
ła sowieckiego, omawiający pro­
blem Pomorza z punktu widzenia 
gospodarczego i strategicznego. 
Autor stwierdza, że Pomorze po­
siada 90 proc. polskiej ludności i 
skład etnograficzny t. zw. „Koryta­
rza" nie stwarza żadnych podstaw 
dla niemieckich pretensyj rewindy­
kacyjnych.

Na podstawie danych statystycz­
nych autor twierdzi, że Pomorze 
jest dla Polski absolutnie niezbęd­
ne również ze względów gospodar­
czych, przyczem wskazuje na ol­
brzymi rozwój Gdyni.

Dnia 3 b. m. dokonano zamachu 
na kanclerza austryjackiego Dolifu- 
sa. Kanclerz ranny został w piersi 
i rękę. Rany lekkie pozwoliły uda­
nia się jego bez pomocy na stację 
pogotowia lekarskiego.

Dnie 3 b. m. Sąd Najwyższy pod 
przewodnictwem prezesa S. N. 
Rzymowskiego przystąpił do rozpo- 
źaania wywodów kasacyjnych przy­
wódców Centrolewu Wyroku w 
tej sprawie oczekiwać można w 
końcu tygodnia.

Proces o zamordowanie ś.p. Ho- 
łówki dobiega końca. W dniu 3 
b, m. został zakończony przewód 
Sądowy.

Godziszewski.

S p m i a ś t i  „ l i l i a  s t i z e t ó g i ' '
Wśród różnych form wychowa­

nia wogóle, a wychowania obywa­
telsko-państwowego w szczególno­
ści, dodatnio wyróżnia się swą 
zwartością i konsekwencją system 
t. zw. sprawności „zucha strzele­
ckiego". Został on — za zezwole­
niem Komendy Gł. Zw. Strz. wpro­
wadzony w b. r. szkolnym tytułem 
doświadczenia na terenie Lubej 
szczyzny wśród młodych strzelców, 
poczynając od czternastolatków. 
Od kilku więc miesięcy system ten 
przechodzi próbę życia i — jak 
wykazały, np. wyniki prac kilku­
dziesięciu zespołów zuchów w pow. 
chełmskim — wychodzi z tej próby 
zwycięsko. Dodatnie wyniki tego 
rodzaju oddziaływania wychowaw­
czego stwierdzone zostały także 
na egzaminach do szkół podofi­
cerskich dla młodocianych. Skoro

więc jesteśmy już u końca niejako 
prac pierwszych zespołów zuchów 
strzeleckich w Polsce, należy ogół 
społeczeństwa, a szczególnienauczy- 
cielstwo i rodziców, zapoznać choć 
pokrótce z tym systemem.

T. zw. sprawności „zucha strze­
leckiego" w pierwszej chwili żywo 
przypominają sprawności harcer 
skie, Kto z nas w młodości swej 
był harcerzem, ten żywo przypo­
mina sobie te wysiłki, zabiegi i sta­
rania i harcerzyków, by poszczegól­
ne sprawności skautowe wreszcie 
w całości osiągnąć i zdobyć pra­
wo, np., do krzyża harcerskiego 
11 stopnia.

Otóż podobnemi — a jednak jak 
bardzo już dostosowanemi do dzi­
siejszych postulatów wychowania 
państwowego — są i sprawności

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Paru Dr. Mikołajowi Segetowskiemu, Pani Szuleowej za opiekę 

nad starą Matką, zaś wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie 
ś. p. Ma t k i  n a s z e j ,  a w szczególności Przewielebnemu 

Duchowieństwu z Ks, Kanonikiem Wacławem Kosiorem 
ra czele — tą drogę składają serdeczne podziękowanie.

______________________  A. P i k u I s c y.

na odznakę „zucha strzeleckiego". 
Jest ich 17, a mianowicie:

1. Wie, kto jes t  Prezydentem Rzeczypo­
spolitej.

2. Opowie życiorys Marszalka Józefa P ił­
sudskiego.

3. Przeczytał życiorys przynajmniej jed ­
nego bohatera  narodowego.

4. Wskaże na mapie Polski miasta wo­
jewódzkie, główne rzeki, pasma górskie, 
oznaczy swoją miejscowość na mapie, na­
zwie f wskaże sąsiadów Rzeczypospolitej .

5. Zna urzędy i instytucjespoleczne we wła­
snej miejscowości oraz o r jen tu je  s ię  w 
zakresie  ich działania.

6. Zna adres pocztowy swej miejscowo­
ści napisze list na tem a t  zlecony, zaadre­
su je  go, wypełni przekaz pocztowy i b lan­
k ie t  P . K. O.

7. Zna przepisy porządkowe (drogowe, 
sanitarne , przeciwpożarowe),

9. Nazwie wszystkie miejscowości w o- 
b rębie  swej gminy i wskaże najkrótszą do 
n ich  drogę.

9. Odbył przynajmniej jedną wycieczkę 
zespołową min. 10 kim. od swej miejsco­
wości-

10. Umie posługiwać s ię  m apą taktyczną 
na tyle, by przy porno :y kompasu mógł 
ożnaczyć kierunek marszu, określić strony 
świata  według s łańsa , drzew i gwiazd.

11. Uprawia przez sezon przynajmniej 
jeden  sport (jazda na koniu, łyżwach, ro ­
werze ,nartach , łodzi, kajaku, pływanie) albo 
uprawia jedną grę drużynową (siatkówkę, 
koszykówkę, szczypiorniaka, piłkę nożną)

12. Uczestniczył prżynajmniej w jednem 
ognisku obozowem lub wieczornicy świetli­
cowej.

13. G ran a  ins trum encie  muzycznym albo 
tańczy tańce narodowe lub posiada inną u- 
miejętność urozmaicenia zebrania (śpiew, 
deklam acje  i t.p.)

14. Umie śpiewać hymn narodowy, legjo- 
nowv oraz pieśni: „Jak wspaniała nasza po­
stać".  „Wojenko", „Białe róże", Hej z góry". 
„Rozmaryn," „Tam na błoniu," „Hej jadą 
strzelcy," Którędy, Jas iu , pojedziesz"-,,

15. Zna gry i zabawy świetlicowe: szachy, 
halm a, „chińczyk," warcaby, domino, cenzu­
rowany, testam ent,  kim, „dwóch nieznanych," 
„Pawełku, gdzie jesteś" , „szukaj dalej m ie j­
sca," strażak,“ „poczta," „szukaj dalej," 
„śmiech,‘ „kulawy lis,"„gąsior" „czem jes t  o- 
k rę t  naładowany,“„rzemiosła, “zbiorowe opo­
wiadanie, niespodzianki, redagowanie gazety, 
(pięć gier do wyboru).

16. Zna i uprawja gry ruchowe: wyścig 
stonóg," „wyścig kretów", „koszenie trawy," 
„przeciąganieszeregami,"  „przeciąganie liny," 
„powódź," „pokrywkatoczona," „berek,"  „ trze­
ciak." „rybacy, na jezioro," „natarcie,"  
„chiński mur," „dzień j noc," „sadzenie 
ziemniaków," „wyścig dwójek," „walka o 
sztandar," „co widzisz," „kto bliżej," „obser­
wacja drogi," „bieg strażacki," „zwierzyniec 
(dziesięć gier do wyboru).

17. Samodzielnie wykonał przynajmniej 
jeden sprzęt praktyczny lub zdobniczy dla 
domu lub świetlicy (wieszak, wycieraczka, 
ramka, koszyk, półka, szczotka i t. p.).

Każdy więc z młodych zuchów 
otrzymuje specjalną książeczkę ze 
spisom poszczególnych sprawności 
z rubrykami dla zaznaczenia przez 
przodownika pracy (jednocześnie 
jakby egzaminatora), że dana spraw­
ność została już osiągnięta. Gdy 
więc po pewnym czasie wszystkie 
rubryki zostaną wypełnione; młody 
chłopiec otrzymuje prawo do no­
szenia odznaki „zucha strzeleckie­
go" a dalsze jego wychowanie o- 
bywa się w/g systemu sprawności 
następnych stopni.

System więc ten jest obliczony 
na dłuższą metę, ma objąć cało­
kształt wychowania obyw,—państw, 
i przygotowania prawdziwych: god­
nych tego miana strzelców Rzplitej.

Pierwszorzędną i przez każdego 
niemal uznawaną zaletą tego sy­
stemu jest jego konkretna treść i 
konsekwentna planowość. Wypełnił 
on dotychczasową lukę wśród róż­
nych podręczników wychowania 
obywatelskiego tak, iż przez wła­
ściwe czynniki został zalecony ja­
ko podręczny materjał dla prowa­
dzących dział wychowania obywa­
telskiego wśród starszych strzelców. 
Wydane (na prawach rękopisu) 
książeczka instrukcyjna dla komen­
dantów i przodowników pracy ze­
społów „zuchów strzeleckich" za­
wiera najważniejsze wytyczna i 
materjsły do tej pracy.

Zanim będziemy mogli — na 
podstawie sprawozdań z prac i 
wyników kilkudziesięciu zespołów 
zuchów w powiecie — opracować 
dłuższy ąrtykuł. zawierający rze­
czową krytykę omawianego, syste­
mu. chcielibyśmy w tej krótkiej 
notatce zwrócić uwagę na p ogram 
podjętej — i w każdym razie nie­
zmierne ciekawej pracy tak, by 
pobudzić zainteresowanych do wy­
powiedzenia się. Ewentualne kry­
tyki mogłyby być wykorzystane 
przy opracowywaniu grup spra­
wności następnych stopni.

W. S.

Ulice wołające o
Sporo jest takich ulic w Chełmie, 

ale zajmiemy się narazie kilkoma, 
najbardziej zaniedbanymi i pokrzy­
wdzonemu Przedewszystkiem—Mły­
narską, niezwykle gęsto zaludnioną.

Ulica ta, w tak bliskiej odległości 
od centrum miasta, Wygląda, jak- 
gdyby znajdowała się gdzieś za ro­
gatkami w polu, Wąska, że dwa 
naładowane wozy ledwieby się mo­
gły rozminąć, — jest ona uszere- 
gowanem zbiorowiskiem dołów i 
nierówności, które na wiosnę i je- 
sienią przetwarzają się — nie po­
wiemy: w kałuże — jamy ze śmie­
tankowe-rządkiem błotem, gdzie 
każdy, przechodzący z jednej stro­
ny na drugą, grzęźnie zależnie od 
swej wagi lub zwinności. Dotyczy 
to szczególni® narożnika Młynarska 
-Reformacka, o poziomie dość ni. 
skim,

Wąska ta a dobrze wyposażona 
w ludność uliczka ma jedyny lewy 
chodnik, zbudowany z kładek na 
krótkich palikach a pamiętający 
chyba jeszcze czasy przedwojenne 
W okresie, kiedy ulica tonie w bło­
cie, zużyte, wąskie i mokre kładki 
przedstawiają swego rodzaju kla­
wisze, śliskie i uginające się, po 
których w tanecznej niepewności 
przebiegają mniej lub więąej ryzy-

pomstę do nieba.
kujące nogi Najgorzej jest ze spot­
kaniem się na wąskiej kładce dwóch 
przechodniów, nie mówiąc już o 
domach, kiedy grzeczność każe albo 
leźć w błoto, albo trzymać się 
płota.

Drugą taką nieszczęśliwą ulicą 
pasierbicą jest ulica Trubakowska, 
przylegająca do koszar 2 p. a, c. 
Szeroki ten szlak, obdarzony od- 
niedawna rowem, a od bardzo da­
wna—straszliwymi wybojami, rów­
nież tonie w błocie podczas rozto­
pów i deszczów. To samo — konie 
i wozy. Dla przykładu warto przy­
pomnieć tych kilka wypadków, kie­
dy konie wyprzęgano, a okładowa- 
ny wóz nocował, zanurzony po 
spryeby w mazi.

Do plag tej nieszczęsnej ulicy 
(poza złodziejami wędrownymi i 
złodziejami tubylcami, odwiedzają­
cymi sąsiedzkie podwórza prgyuaj- 
mniej raz do roku) zaliczyć jeszcze 
latarń — jakgdyby mieszkańcy Tru- 
bakowskiej nie figurowali w księ­
gach podatkowych. Kilka słupów, 
kilka zwojów drutu dla linji elek­
trycznej — i z oświetlonych choć­
by zdała) podwórzy nie ginęłyby 
ani słupy, ani- druty, ani żadna jego 
rzec*.

Przerzućmy się teraz zapomocą 
eudownego kobierca na wreca prze-
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ciwny kraniec Chełma i spadnijmy 
rzutem ptaka na drogę, prowadzą­
cą od Szkoły Powszechnej Dziesię­
ciolecia Niepodległości do ul. Ko­
lejowej, Po powstaniu wymienionej 
placówki naukowej i Dyrekcji Ko­
lejowej, nieuczęszczana ta ulica 
stała się kandydatką na poważną 
arterję. Szkoła zaczyna robić z niej 
coś, co ma przyszłość. Ale narazie 
nogi grzęzną tam w gliniastem 
błocie albo w kurzu aź miło.

Więcej jest takich ulic w Cheł­
mie, niż szpalt nam zaofiarowanych

— i dlatego inne pozostawimy na 
kiedy indziej.
Sakramentalnem zakończeniem po­

dobnego aFtykułu jest zawsze ta 
sama kardynalna a nudna konklu­
zja:

Apelujemy do czynników miarodaj­
nych i t. d,

Ale na nic to się nie zda, Zużyte 
amen na nikogo już dziś nie działa 
i szkoda klepać dziadowskich pacie­
rzy, kiedy zaniedbanych ulic jest 
więcej, niż na to pieniędzy,

Brzck.

S P R A W O Z D A N I E
z  akcji półkolonji letnich dla dzieci bezrobo­
tnych prowadzonej przez uddział Chełmski 

Z. P. O. K. w Iipcu i sierpniu 1933 r.
Zgłoszono 46 dzieci. Po badaniu 

'lekarskiem, przeprowadzeniem przez 
p. dr. Z. Czarkowską, oraz po do­
konaniu wywiadów domowych w 
celu ustalenia stosunków material­
nych, w jakich żyją kandydaci, za­
kwalifikowano i przyjęto 30 dzieci. 
W orzeczeniu lekarskiem powtarza­
ły się", enemja, krzywice, szmery w 
płucąch i t. d. Wskazówki: dobre 
odżywianie, słońce i witaminy. Sta­
rałyśmy się dać je swoim wycho­
wankom w maksymalnym stopniu,

Półkolonje trwały od 1 lipce do 
35 sierpnia, prócz niedziel; ogółem 
39 dni. Zajęcia — swobodne gry i 
zabawy od 9 do 4 w parku gimna­
zjalnym pod opieką wychowawczy, 
ni. Dzieci otrzymywały śniadania, 
złożone s bułki, chleba i mleka lub 
Skawy, oraz obiad z 1 dania i świe­
żych owoców kompotu lub suro­
wych jarzyn. Śniadania na sumę 
160 zł. 70 gr, (400 litrów mleka, 
1366 bułek, 77 kg. ehleba i in.) o- 
fiarowała Mleczarnia Z.P.O.K. w 
Chełmie, Obiady gotowane na miej 
■cu, wypadły bardzo tanio: około 
12 gr. porcja.

Dodatnia wpływy wychowawcze 
ąijawniły się wyraźnie. Dzieci we 
wzajemnem obcowaniu, odpowie­
dnio uregulowanem, przyzwyczaiły 
się zgodnie spółpacować, tak w za­
bawia iak i przy wykonaniu szeregu

drobnych prac gospodarczych. Sta­
rałyśmy się wpajać w nie najpro- 
strze zasady higjeny. Kąpiel i prze­
bieranie się w czystą odzież były 
największemi atrakcjami.

Rozdano przeszło 100 sztuk u- 
brań z rzeczy, zebranych i przero­
bionych przez członkinie Z. P. O. K. 
w Chełmie, które niejednokrotnie 
ze szkodą dla własnych interesów 
i zdrowie, poświęcały swój czas na 
tę żmudną robotę

Co tydzień dzieci ważono. W o- 
gólnym wyniku przybyło na wadze 
wszystkim. W tym krótkim okresie, 
spędzonem na otwarłem powietrzu 
i w słońcu, dzieci znacznie urosły, 
opaliły się, blade buzie nabrały ru­
mieńców, a spojrzenie oczu, rozba­
wionych i ufnych, w niczem nie 
przypominało te same dzieci a 
przed 2 miesięcy. Badanie lekarskie 
w przeddzień zamknięcia półkolonji 
stwierdza u dzieci znaczną popra­
wę stanu zdrowia, zanik lub zmniej 
szenia gruczołów i t.d.

Na zakończenie półkolonji (15 siar 
pnik) odbyła się wycieczka do lasu 
Akcja, choć zakreślona na niewiel­
ką skalę, dała pożądane rezultaty. 
Zgodnie z preliminarzem, koszt u- 
trzymania 1 dziecka wyniósł 25 gr. 
dziennie (z czego połowę dała Mle­
czarnia w produktach).

Zestawienie dochodów i rozchodów
iió łk o lo n ji le tn ic h  d la  d z ie c i b e z ro b o tn y c h . 

L ip iec — s ie rp ie ń  1933
Dochód: Rozchód:

Subwencja Zarządu P.C,K.
w Chełmie zł. 50

Subwencja Zrzeszenia Wo­
jewódzkiego Z. P. O, K. 
w Lublinie zł 75

Czysty dochód z loterji fne- 
towej, urządzonej 15.V1.33 
przez Z.P.O.K, w Chełmie

zł. 150
Razem 275

Produkty spożywcze zł. 149.81
Personel i śniadania 

soclalne zł. 96 90
Wydatki gospodarcze zł. 13.45
Opał zł. 11.60
Saldo zł. 3.24

Razem 275
Chełm, 26.ViIl.33

Przewodnicząca Oddziału Z.P.O.K. w Chełmie 
WANDA DĄBROWSKA

J. MOCZULSKA skarbniczka
Zarząd Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Chełmie składa ser­

deczne podziękowanie Zarządom P.CK. za udzieloną sębwencję oraz 
dziękuje wszystkim tym, którzy popierając Ioterję fantową Z. P. O. K. w 
czerwcu r.b. przyczynili się do zgromadzenia funduszu.

Perypetje cyrku
M. Hergotta.

Pośród posługaczy cyrku M. 
iHargotta, który niedawno bawił w 
Chełmie, znaleźli się osobnicy,
którzy zaszkodzili renomie eałego 
tego ruehomego przedsiębiorstwa. 
Są to Franciszek Przyłęcki, Ka- 
simierz Kończak, Janina Końceak 
i Marją Zyskowińska, Przez cyr- 
Owwoiw tych zostały w różnych

miastach okradzione następujące 
osoby: Józef Popławski, Józef Cy- 
blis i Kozłowski (w Brześciu), Ed­
mund Ostrowski, i Julja Sołewska 
(w Krasnymstawie) oraz Zelman 
Zajdweber (w Chełmie).

Skradzione rzeczy przedstawiają: 
biżuterję, darderobę, bieliznę i t.p.

Cały cyrk zatrzymano, poddano 
badaniu i po zaaresztowaniu wy­
mienionych czworga sprawców, 
puszczono na dalsze występy,

Huta Nadbużanka,
a m  i m *  i i . l i i  powiatu włndawskiego.

W roku 1921 została pobudowa­
na przez 50 udziałowców huta 
szklana „Nadbużanka", a wokoło 
niej powstały domki akejonarjuszów 
która odznaczają się estetyka wew­
nątrz i nazewnątrz. Fabryka z ro­
ku ną rok rozwija się coraz lepiej 
dając pracę kilkudziesięciu robotni­
kom (prócz udziałowców) i obecne­
go kryzysu nie odczuwa. Ludzie, 
którzy podłożyli podwaliny pod 
swój własny warsztat pracy, do­
wiedli, iż potrafią iść zwycięsko 
naprzód, pomimo braku doświad­
czenia. W dużej mierze przyczynił 
się do tego dyrektor huty p. E. 
Gembicki, zdająo świetnie egzamin 
z zakresu organizacji i kierownict­
wa zakładu.

Akcjonarjusze dbają nietylko o 
swój byt, lecz również troszczą się
0 stronę kulturalną. Utrzymują 
ścisły kontakt z miejscową szkołą
1 zawsze we wszystkich jej poczy­
naniach spieszą z materialną po­
mocą, Dzięki ich ofiarności prowa­
dzona jest od dwuch lat akcja do­
żywiania biednej dziatwy, zaopa­
trywanej w odzież i obuwie. Również

szkoła uzyskała sztandar, którego 
uroczysty akt poświęcenia odbył
się 11. VI. 33, r.

Wielką troską Zarządu huty jest 
wychowanie fizyczne i obywatel­
skie starszej młodzieży. Założony 
niedawno Oddz. Zw. Strz. skupił 
wszystkich bez wyjątku we swoich 
szeregach jako członków czynnych 
czy też popierających. Na założe­
niu strzelnicy strzeleckiej w War­
szawie wszyscy ofiarowali swój 
całodzienny zarobek, składając o- 
koło 600 zł. Opróct „Strzelca" 
istnieje Koło Młodzieży Wiejskiej 
oraz chór"

Jedno jest zło — brak własnego 
domu, gdzie można byłoby założyć 
świetlicę w której młodzież mogła­
by się skupić wieczorami. O budo­
wie domu ludowego mówi się już 
od kilku lat. Zarząd huty przygo­
tował już prawdopodobnie mater- 
jał, powstały już nawet pewne 
fundusze, złożone przez nauczy­
cielstwo gm, Sobibór. Dam ludowy 
musi stanąć. Zamiary są, trzebaby 
je spełnić.

B. A.

Gawędy Macieja.
Ha, no! Gazycisków to u nas moc 

wszędzi si wala. Fiszo, czytajo, 
gadajo, a jo byz ukularów ni widzy 
dobrzy, to i przyczytsć trudno. 
Mój Jantek to to wszystko trzepi 
jak pacirz, eli czy powi, hyclisko, 
co tam stoi napisane..

Przynosi niby gazeta ui sułtysa, 
siada jak jaki graf i czyta. „Przy- 
czytejże głośno", mówię jemu. 
„Aj tam!" mruknął: „la was tam to 
putrzebne*. We mni żółć zybrała 
(wicie, mocko ni lubię, jak chto w 
dzień 1 « p r a ć y próżnu­
je). „Jantek" krzyknę: „weś si du 
jakij ruboty, chlib będziesz z tego 
jad, czy co! Na polu tyło ruboty, 
trze iść reezke wykosić, a ten ty­
ło siedzi! Wynius sie. psiajucha.

No, jagadu, gadu.ali ni wicie com 
za jeden. Jezdem Maciej Suzwora z 
Przytyczek, chócla wam z tego tak 
i tak nic ni przyjdzie. Lepiej ga­
dajmy u gazeci. Wienc jak się 
Jantek wynius, ja myślę, co tam 
z miasta piszo w tych gazetach? 
Trza zobaczyć. Nakładam ukulary 
i rozkładam gazycisko. Przyślipa- 
łem dosvć wielgi kawał, jeż tu 
patrzę: „Felieton ogórkowy* „Hale, 
hale" myślę: mądrze . piszo.
Znów jakieś nowe pomysły kwa­
szenia ugórków. Chocia tera ni 
poletek na ugórki, ali tam trocha 
coś bedzie.

„Kaśka!" mówię du swoij:* „słu­
chaj, ja ci przyczytam, jak si fyU- 
tony z ugórków robi". „Ta u nas 
tera ugórków dużu nima" gada 
moje, ali słucha. Zaczonem czytać
0 jakiś wiankach, paras lach, Ha­
lach, babach, cynzorach, „Dur­
ny ty", gada moja: „tv ni tu czy­
tasz, dzie trza". — „Hm," mówię: 
„głupiaś, najlepsze zawsze je na 
końcu". Dali) czytam o kunfiska- 
tach (żeby wam brzuchy pokonfi- 
skowało!), czekam cierpliwie końca...
1 co powicie? Na końcu było u 
mordach, co si pu */ykr»yv»iaIi do 
tyłu za jednym hrymnięcim tęgij 
łapy. „Hap", myślę: mnie nie na- 
bierzeci na ugórki. Możecie mego 
Jantka wykiwać, ali ni mnie staregu".

Jak pan rydachtor pozwolo, to 
z wami jeszcze kiedy pogwarze, bo 
nime czasu, Żniwa, chwalić Boga, 
poszli dobrze. Żyby chocia ten 
lagzekutor na karku ni siedział. 
Gadał Kobza, ży głód straszny

bedzie, bo boćki swoja młode 
powykidali na ziemie, w niektórych 
miejscach to i puzjadali ich nie 
przymirzając jak żaby. Zboże ta­
nie. a jak dobrze przycisno, to i 
głód pewny... O! Kolka nagła z tym 
Jantkim! Już sie z Marynko zdybał. 
Pójdę mu, psia jucha, nawymyślam, 
czego i wam życzę zy szczyrego 
serce.

Maciej z Przytyczek.

| s i a l  rozrywkowy.
Rozwiązanie koników ki p. Esderta, umie­

szczonej w .No 16 „Kroniki Nadbużańskiej* 
przedstawia s ię  następująco :

Czytajcie, prenumerujcie oraz roz­
powszechniajcie „Kroniką Nadbużań- 

ską".
Konikówkę, rozwiązały n as tępu jące  osoby:

p. Stronkowski Marek (Chełm,Lub.76); 
p. Błeźejewicz Stanisław (S iedliszcze); 
p. Boligłowowa Z ofja(2  p.a.c. w C heł­

mie);
p. Borowicki Włodzimierz (Starostwo 

Chełmskie);
p. Czerniakiewicz Kazimierz (Chełm, 

ul. Lubelska, 69) 
p. Demianowicz J .  (Chełm , ul. Ko.

pernika, 21)
p. Gordziałkowski Olgierd (C hełm

Magistrat)
p. Jaczew ski W, (Chełm , ul.  Sienkie

wlezą, 20)
p. Jankowski Władysław (Chełm, ul 

S ienkiewicza, 16) 
p. Juszczak  M, (C hełm , Urząd Pocz

towy)
p. Koszuk Sym een  (D epułtycze  Ru 

skie, gm. Krzywiezki); 
p. Rządkowska Wanda (C hełm , ul;

Bydgoska, 19 m. 2); 
p. S ierpiński Jan  (Hanna pow. włod.); 
p. Skulski Antoni (Lublin, Urz. Woj.); 
p. Szewczyk Adam (Chełm, ul. Ko- 

le jowa, 104):
p. S lusarzów na  Wanda (Szkoła Pow- 

szechna w Pawłowie).
Wszystkie wymienione osoby będą bez­

płatnie o trzym yw ały  „Kronikę Nadbużańską* 
w przeciągu w rześn ia  (NeJsfi 22, 23, 24 i 25.)

Ci z p renum eratorów , którym wyszcze­
gólnione należą s ię  m im o nagrody za ko­
nikówkę, o trzym ają  bezpła tn ie  cztery inne ko 
lejne numery po wyczerpaniu s ię  p renum e­
raty.
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linie w mole miej.
Bibljoteka Miejska w Chełmie 

wprowadziła ostatnio pożyteczną 
inowację, która niewątpliwie przy- 
czyni się do zwiększania liczby a- 
bonentów i rozwoju czytelnictwa 
w Chełmie.

Wszyscy urzędnicy państwowi, 
samorządowi, grona nauczycielskie 
i pracownicy instytueyj prawuo- 
publicznych zostali zwolnieni od 
obowiązku wpłacania kaucji w 
kwocie 5 zł. i mogą zostać abo­
nentami po złożeniu tylko odpo­
wiedniej deklaracji.

Posatem Kierownictwo Bibljoteki 
zostało upoważnione do obnitania 
kaucji według swego uznania do

kwoty 3 zł. od tych osób, które 
nie są w możności złożyć pełnej 
kaucji.

Tak wielkie udogodnienia oraz 
niska opłata abonamentowa zyska­
ją Bibliotece napewno znaczną no­
wą liczbę czytelników, zwłaszcza, 
że księgozbiór uzupełniany jest 
stale wszystkiemi nowościami, uka­
zującymi się na rynku księgarskim.

Szczególnie bogato przedstawia­
ją się działy: beletrystyczny i pa- 
miętnikarsko-bistoryczny z okresu 
wielkiej wojny i czasów powojen­
nych. * 1 2

N A D E S Ł A N E .
Szanowny Panie Redaktorze!
Uprzejmie proszę o udzielenie 

gościny dla kilku słów w sprawie 
publicznej.

W wigłlję przyjazdu do Chełma 
Pana Prezydenta Rzeazypospolłtej 
Polskiej parkany 1 słupy ogłosze­
niowe w mieście zostały udekoro­
wane dziesiątkami afiszów z wo- 
łowemi literami, sapowladająceml 
w miejscowym miejskim teatrze 
rosyjskie śpiewy i tańce. Zaś na 
parkanie miejskiego ogrodu, ns 
skwerach I na placu D-ra E. Łucz- 
kowsklego, przed pomnikiem pole­
głych bohaterów w walce z rosyj­
skim najeźdźcą, wystawiono na słu 
pach szyldy z łokciowej wielkości 
literami, zaprassając na występy 
teatru rosyjskiego.

W tym właśnie czasie każdy dom, 
każdy balkon, każdy najbiedniejszy 
sklepiczek udekorowany był ziele­
nią, barwami narodewemi i portre­
tami naszych narodowych polskich 
bohaterów. To też nic dziwnego, 
że ultramarynowego koloru hała­
śliwe szyldy „ r o s y j s k i e "  na 
placach miejskich raziły smak i 
uczucia pątrjotyczne wielu oby­
wateli, Nie raziły jednak widać 
wcale „z bożej łaski* wielkorząd­
ców miejskich, którzy powinniby 
wytłumaczyć dzierżawcom sali te­
atru miejskiego, że sprowadzenie 
na dzień przyjazdu Pana Prezy­
denta— rosyjskiego teatru jest nie 
na miejscu i że raczej powinniby 
dać coś patrjotyczneg > polskiego. 
— A moża — myślałem — tak się 
złożyło, że jakiś rosyjski zespół 
przypadkiem zjechał? Poczyniono 
koszta i nie chciano odwoływać 
przedstawień? Tymczasem przeko­
nałem się. że odwrotnie, nijaki 
„teatr rosyjski" do Chełma nie 
przyjeżdżał, lecz ktoś, komu zale­
żało widocznie na nadaniu miastu 
„rosyjskiego" charakteru, sprowa­
dził jakiegoś łobuza z warszawskiej 
Woli, który kiepsko naśladował 
Rosjanina, rzekomo nie umiejącego 
mów ć po p o l s k u .  T e n  
„artysta", nim przystąpił do 
„artystycznych wyczynów", miał 
ezelność przepraszać publiczność, 
że .jest zmuszony skutkiem for­
malności w Starostwie mówić na 
polskim języku". „Występy" ogra­
niczyły się do starych, brudnych 
kawałów i „trepaczka", wykonane­
go przez „młodocianego" karła.

Zwróciłem uwagę pp. Binsztoko- 
wi i Borensztajnowl. dwóm współ- 
dzierżawcom teatru miejskiego, na 
niewłaściwość Ich postępku z o- 
wym teatrem, ale przekonałem się, 
że z takim samym skutkiem mo- 
żnaby mówić ze ślepym o kolorach. 
Powiedziano mi: „Przecież to

nic nie szkodzi — Pan Prezydent 
do kina dziś nie przyjdzie, a cl 
artyści to są ludzie, którzy chcą 
trochę zarobić... Ale już jutro (w 
dzień przyjazdu P. Prezydenta) to 
elą zdejmie te szyldy..."
Po wyjściu z kina spotkałem p. 
Włodzimierza Fąfrowlcza, archi­
tekta miejskiego, który na moją in­
terwencją zwrócił się do p. komi­
sarza Gordzia/kowskiego o zdjęcie 
przez strażaków tej szczególnej 
dekoracji miasta. Tdk się też i 
stało.

Ale na drugi dzień „chcący 
trochę zarobić" snów wywiesili 
przed pomnikiem poległych swoje 
„rosyjskie występy", dekorując w 
ten sposób miejsce przejazdu Pana 
Prezydenta przez miasto.

Dopiero moje zwrócenie się do 
b. burmistrza Chełma p. Hilgiera, 
który potrefił przekonać jednego 
z funkcjonarjuszy policji, że należy 
zdjąć tę ozdobę, położyło kres tej 
drobnej ale przykrej dla oka i u- 
czucia dekoracji.

Opisałem ten wypadek dlatego, 
że chciałbym zwrócić publicznie 
uwagę:

1) Zarządowi Miasta — na obo­
wiązek dbania o wygląd miasta 
nietylko w znaczeniu fizycznem, 
ale 1 moralnem i na obowiązek ba­
czenia, aby dzierżawcy miejskiego 
teatru nie czynili zeń przytułku 
dla pornogrefjl i głupoty;

2) dyrekcji teatru", że w chwi­
lach uroczystych kino nie może 
być gorszem od sklepiku ze śle­
dziami. „Trochę zarobić" należy 
na czem innem, albo kiedy indziej,., 
Wszak są ludzie, którzy zarabiają 
nawet na.., tylko czynią to 
we właściwem miejscu i czasie.,.

Kazimierz Czernicki.

| |  c h o ro b y  k o b ie c e , a k u -  |

S s z e r j a  i w e w n ę trz n e . |
Leczenie diatermia i kwarrńwka-

m G odz. p rzy jęć : o d  8  d o  13 ■£ 
I o d  15 d o  20 .

£2 Chełm, ul.  Reformacka, 7, m. 14. Si

Zdarzenie
S k a z a n ie  n ieu czc iw eg o  

k u p c a
Wyrokiem Sądu Grodzkiego w 
Chełmie z dnia 28 wrześnią r. b. 
skazany został na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem kary na mo­
cy amnes;ji Menasze Rozenbaum, 
właściciel dużego składu gotowych 
ubrań i manufaktury w Chełmie 
przy ul. Lubelskiej 28 Rozenbau- 
mowi udowodniono podwójne po­
branie za ten sam towar 300 zło­
tych od żony kolejarza Marji Dro- 
zdowej, która aż do wpłacenia 
ostątniej raty weksla nie wycofy­
wała, poczem weksel został przez 
Rozenbauma zrealizowany nanowo. 
Poza karą więzienia skazano go 
jeszcze na zwrot niesłusznie po­
branych pieniędzy i na zapłacenie 
kosztów sądowych.

Z ab ó js tw * .
1-go października w leale koło Pa­
włowa (kol. Aleksandrowska) spot­
kali słą Daniel Festen i Edwerd 
Hand (z Klementowa) z Rudolfem 
1 Wilhelmem Mantykami.

W trakcie aprsectkl Rudolf Man­
tyka został ugodzony noże* w ser 
ca 1 zmarł.

P o s trz e le n ie .
Do właścicielki sklepu wódesanego 
Anny Ignatowsklej (Slelee gm. Ra- 
kołupy) weszło 5 ludzi (Franciszek 
Niemiec. Józef Pasiak, Jakób Ko­
wal, Stefan Klekocka I Andrzej Ha- 
rasim). Po wypiciu 3 butelki wódki 
wyazli, a w nocy powrócił Niemiec 
i zaczął sią dobijać do d zwi Igna- 
towskiej, która z przestrachu (ma 
63 lat) dostała ataku serca i upadła 
nieprzytomna. Widząc tó 27-letni 
brat jej Bolesław Rydel strzelił do 
Niemca (znanego awanturnika) przez 
okno i ciężko zranił. Niemiec zmarł 
w szpitalu.

U ton ięc ie .
22 września utonął w rowie po wy­
kopanym torfie 3 letni Apolonjusz 
Malec (Wola Korybutuwa gmina 
Siedliszcze),

E se n c ją  o c to w ą .
Przed Starostwem w Chełmie otru­
ła się 29-letnie biuralistka Adela 
Rożkówna z Trzebini pow. chrza­
nowskiego, Powodem — zawód 
miłosny.

Do s tu d n i.
Tuchsanajder Moszko (ul. Uściług- 
ska 28) skoczył w celu samobój­
czym do studni, skąd wydobył go 
Abram Ajzen. Powodem targnięcia 
się na życie — rozstrój nerwowy.

i  m o d l i ł .
Z e m ste  s ta r u s z k i ,

56-letnia Zofja Panasiuk (wieś Ku- 
kawka gm. Rakołuoy). poniewiera­
na przez zięcia Tchorzewskiego I 
swą córkę, podpaliła przez zemstę 
w nocy z 2 na 3 października ich 
domostwo. Spłonęły stodoła (pod­
palona zapałką), chata (podpaloaa 
lnianemi kłakami) oraz obora. Po 
podpaleniu zabudowań Panasiuk 
weszła do środka i położyła się, 
aby spłonć w ogniu. Niedoszłą sa­
mobójczynię aresztowano.

S z k o ła  w ogniu .
19 września zapalił się dem, nale­
żący do Anny Kosakowskiej w 
Brzyźnie. Spłonęła sala szkolne.

P o ła ry ,
Jenowi Dębickiemu (Olcho wice) 
pożar zniszczył zbiory tegoroesne.

Michałowi Musze spłonęły w dnie 
26 wrseśnia stodoła, obora 1 zblsry 
tegoroesne. Strety 1665 zL

C h e ia ł a ią  o g rz a ć .
Stanisław Rejzak, pasąc krowy, 
odpalił przez nieostrożność stóg) 
Mikołaje Wykasza (50 zł.) roznie- 
cając ognisko (wietrzny dzień) wpe 
bliiu stoge.

S tó g  w dgn lu .
28 września pastuch Władysław 
Kozieł (Pawłów) podpalił przez nie­
ostrożność stóg siana (wartość 50 
zł.), należący do Jana Derkacza.

Dr. S Wilenkowa
C hełm , ul. S ienk iew icza 6, 

udziela lekcji: 1) ję z y k a  po l­
sk ie g o  i 2) ję z y k a  n ie m ie ­
c k ie g o  pojedyńczo i grupami pe 
cenach przystępnych.

1 [horoDy wewnętrzne i dziecięce |
|  Chełm , ul. R efo rm ack a , 16 |
|  (dom  p. Maksa Sokulera).

Przy O M b Zdrowia i  Chełmie
z o s ta ła  u ru ch o m io n a

tają oM ń f a l i i i  BStóB.
Wyrok skazujący zatwierdzony.

Wczoraj o godz. 4 m. 30 w soli 
Sądu Najwyższego ogłoszona zo 
stała przez przewodniczącego II 
Izby Karnej sędziego Rzymowskie­
go decyzją kompletu orzekającego 
w sprawie 10-u przewódców Cen­
trolewu.

Decyzją tą oddalone zostały obie 
skargi kasacyjne, złożone przez-c- 
brońców.

Temsamem uprawomocnia się 
wyrok Sądu 11 Instancji, zatwierdza­
jący wyrok Sądu Okręgowego, któ- 
tego mocą skazani zostali: Adam 
Ciołkosz, Stanisław Dubois, Mie­
czysław Mastek, Adam Pragier i 
Józef Putek — na 3 lata więzienia

Norbert Barlicki, Władysław Kier- 
nik i Herman Lieberman— na pół 
trzecia roku; Kazimierz Bagiński — 
na 2 łatę; Wincenty Witos — na 
półtora roku.

Skazani: Ciołkosz, Dubois, Ma­
stek, Pragier i Putek pozbawieni 
praw politycznych, i obywatelskich 
honorowych na przeciąg 5 ciu, a
K. Bagiński, N. Barlicki, W. Kiernik 
H. Lieberman i W. Witos — na 
przeciąg lat 3 ch.

Podczas odczytywania decyzji 
Sądu Najwyższego nikogo ze ska­
zanych na sali nie było.

Motywy decyzji Sądu Najwyższe­
go ogłoszone będą w ciągu dni 14.
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i p t e k a  Grzegorza DzlemsHlego
w C H E Ł M I E

Dolecą artykuły kosmetyczne — w tyciu  codzien- 
nem pań i panów niezastąpione i e powodzeniem 
eonkuru jące  z wyrobami zagranicznemu 

KREM .JAGODA", jasny i ciemny. 
MYDŁO „JAGODA", nadające się do każ­

dej cery (t . j. suchej i t łuste j)  i doprowadzające 
ją do s tanu  normalnego.

Roślinny ouder do twarzy w 4 kolorach. 
P ach n łd ło  „Kwiaty po lsk ie"  (polskie per­

fumy). Cena flakonika 50 gr.
Sezonowy uniwersalny kosmetyk: 
»DELEKTAR“ — do pielęgnowania cery. 
»DELEKTAR“ b. szybko likwiduje oparzenia 

słoneczne, usuwa ból i swędzenie, spowodowane 
nadm iernem  opaleniem. Cena 1 zł.

I  Olejek do opalań, powodujący równomierne 
opalanie i zdrowy wygląd cery. Cena 90 gr. i 50 gr.

Nadzwyczaj skuteczny puder od potu. Cena 1 z}.

Do akt. Nr. Km 909/33
Obwieszszenie

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie-lub. II rewiru Stanisław 
Stypiński. mający swą kancelarię 
w Chełmie przy ul. Młynarskiej 7, 
na zasadzie art. 602, 604 K. P. C„ 
ogłasza, że w dniu 12 października 
1933 r. od godz. 11 rano w  k o l .  
U f r e r  g m ,  K r z y w i c z k i  pow. chełm­
skiego odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji ruchomości, na­
leżących do S z y m o n a  D y ń c a ,  osza­
cowanych na łączną sumę 1182 ał. 
na zaspokojenie należności Win­
centego Grzelaka.

Spis rzeczy oraz poszczególnlej- 
szy szacunek takowych możne 
% wyjątkiem dni świątecznych o- 
bejrzeć każdego dnia od godz. 8 
do godr. 14 w kancelarji mojej, a 
dniu licytacji na miejscu sprzedaży,

Komornik Sądowy 
S t .  S t y p i ń s k i

Do akt. Nr. Km. 49/33 i 51/33
Obwieszczenie,

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie lub. II rewiru, Stanisław 
Stypiński, mający swą kancelarję 
w m. Chełmie przy ul. Młynarskiej 
7, na zasadzie art. 602, 604 K.P.C., 
ogłasza, że w dniu 16 października 
1933 r. od godz, 10 rano w P o b o -  
ł o w i c a c ł j ,  g m .  Ż m u d ź  pow. chełm­
skiego odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji ruchomości, na­
leżących do W ł a d y s ł a w a  i  K a z i m i e ­
r y  T r ą b c z y ń s k i c f ) ,  a oszacowanych 
na łączną sumę 2700 zł., na zaspo­
kojenie należności sp. Szmula 
Halfenbojna,

Spis rzeczy oraz poszczególny 
szacunek takowych można obej­
rzeć każdego dnia z wyjątkiem 
świątecznych od godz. 8 do godz. 
14 w kancelarji mojej, a w dniu 
licytacji na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądowy 
S t .  S t y p i ń s k i .

Instrumenty nmzyczne, arty io ly  
m ilow e, elektrotethoitzne,

fo to g ra f ic z n e  
i ż a ró w k i e le k try c z n e .
N. G O J Z E N

Chełm , u l. L ubelska, 6 0
(dawniej sklep Kowalczyka). 

Cje n y k o n k u r e n c y j n e .
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Żarówki różnych firm

I I I od 5 do 600 św iec

NOW OŚĆ;
iTl n i e l ł i p  w szkło

B. MAZURKIEWICZ, Lubelska 59
niiniiiiiiiiaiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniijiiiiiiiiiiiiDr

tlłeksle na su m ę  300 (trzysta) złotych 
W  podpisane przez Aleksandra i Aleksan­

drę  Gryciów, znajdujące s ię  w rękach Mi­
cha ła  Wojciechowskiego unieważniam z po­
wodu spłacenia tacowych. Gryć Aleksander 
kol. Rudki Dom Kolejowy.

„H elio s"  ra d y k a ,n y  ś r 6 > d e k w
p rzec iw  w ąg ro m , pry- 

zczoym , lisza jo m , sw ędzącym , 
ssuchm  i m okrym , o ra z  e g z em ie  

n iezaw odny  ś ro ­
d e k  p rzeciw ko  o d ­

ciskom  i b rodaw kom .
P o t nóg , pach i rą k  n a ty ch m ias t 

u su w a „ANTIPOT". 
Wymienione środki do nabycia:

SKŁAD APTECZNY
m a g i s t e r  

farm acji
CHEŁM, UL. LUBELSKA, 3 6 .

„ t l l m n m “

i  m um ii!

M

9 
9 KtO pile

Świeże bat er je
adenowe i kieszonkowe na składzie

9 ' 1 9
1  te n , oszczędzając, sto la t ty je! |
|  D la tego  p ijm y PIWO ty lk o  9
9 9
9 chełmskiego browaru 9
I „Nowa Bawaria". 1
9 9

n  ’y \ e ^ A  'T i  r* K s a w e r y  rocznik  1888 
L / Z 1I C U Z . I U  z a m .  w Chełm ie  orzy ul.  
Kowalskiej 15 a, zgubił książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez P.K.U. Chełm.

Z o s t a ła  o tw a r ta

K
Frnróeh JnrmuyyjsW

Ubiory męskie i mundury szkolne.
W y k o n a n ie  r o b ó t  s o l id n e .  

Ceny przystępne.
C h e łm , ul. P i e r w s z e g o  M aja 5.

Do akt. Nr. Km. 56/33
Obwieszczenie.

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Chełmie lub. II rewiru Stanisław 
Stypiński, mający swą kancelarję 
w m. Chełmie przy ul. Młynarskiej 
7, na zasadzie art. 602, 604 K.P.C., 
ogłasza, że w dniu 11 października 
1933 r, o godz. 10 rano w folw. 
H o l e n d a r n i a  gm Świerże pow. 
chełmskiego odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji ruchomości, 
należących do firmy Michał Lorenc 
i S-ka, oszacowanych na łączną 
sumę 1590 zł, na zaspokojenie na­
leżności Juljanny Robiegowej.

Spis rzeczy oraz poszczególny 
szacunek tekowych można obejrzeć 
każdego dnią z wyjątkiem dni świą 
tecznych od godz. 8 do 14 w ken- 
ceierji moj' j, a w dniu licytacli na 
miejscu sprzedaży.

Komornik Sądowy 
S t ,  S t y p i ń s k i

Do akt Km. 682/33

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie lub. U rawiru Stanisław 
Stypiński, mający swą kancelarję 
w m. Chełmie przy ul. Młynarskiej 
7, na zasadzie art. 602,604 K.P.C, 
ogłasza, że w dniu 12 października 
1933 r. od godz. 10 rano w kol. 
Uher gm. Krzywiczki pow. chełm­
skiego odbędzie się sprzedaż z pu­
blicznej licytacji ruchomości, nale­
żących do Jana Susła s. Franciszka 
oszacowanych n a łączną sumę 
6100 zł. na zaspokojenie należności 
Peńsąwowego Banku Rolnego.

Spis rzeczy oraz poszczególny 
szacunek takowego można obejrzeć 
każdego dnia za wyjątkiem dni 
świątecznych od godz. 8 do 14 w 
kencelarji mojej, a w dniu licytacji 
na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądowy
St. Stypiński

Są g ilzy  po 5 groszy pudełko — 
różnych fabryk. Jednak prawdziwie 
dobre są tylko gilzy starej fabryki

„PASCHALSKIEGO KRYZYSOWE*.
Do nabycia w sklepach:

A. Rychter, Chełm, ul. Krzywa, 20. 
Sz. Babat, Chełm, ul, Lubelska.

Do akt. Nr. Km. 4i6/33

Obwieszczenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie lub. 11 rewiru Stanisław 
Stypiński mający swą kancelarję 
w m. Chełmie przy ul. Młynarskiej 
7 na zasadzie art, 602, K P. C„ o- 
gł«sza, że w dniu 16 października 
1933 r. od godz. 12 rano w majątku 
Wólka Leszczańska gm. Żmudź od 
będzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji ruchomości, należących do 
Tadeusza Dziewickiego, oszacowa­
nych na łączną sumę 30oo zł., na 
zaspokojenie neleżności firmy „Wie- 
pofana" w Poznaniu.

Spis rzeczy oraz poszczególny 
szacunek takowych można obejrzeć 
każdego dnia za wyjątkiem dni 
świątecznych od godz. 8 do 14 w 
kancelarji mojej, a w dniu licytacji 
na miejscu sprzedaży.

Komornik Sądowy
S t .  S t y p i ń s k i .

Do akt. Nr. E. 1291/31

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w 

Chełmie lub, 11 rewiru, Stanisław 
Stypiński, mający swą kancelarję 
w Chełmie przy ul. Młynarskiej 7, 
na zasadzie art. 602, 604 K.P.C., 
ogłasza, że w dniu 20 października 
1933 r, od godz. 10 rano w kol. 
Wygnance gm, Wojsławice pow.chełm- 
•kiego odbędzie się sprzedał z 
publicznej licytacji ruchomości, na­
leżących do Ignacego Ejsmunta, o- 
szacoeanych na łączną sumę 550 zł. 
na zaspokojenie należności p. Szmu­
la Helfenbojma.

Spis. rzeczy oraz poszczególny 
szacunek takowych można obej­
rzeć każdego dnia z wyjątkiem dni 
świątecznych od godz. 8 do 14 w 
kancelarji mojej, a w dniu licytacji 
na miejscu sprzedały.

Komornik Sądowy.
St. S ty p iń sk i

Wanda M \M i
skiej, 47, unieważnia zgubioną legi­
tymacje jNa 50, wydaną przez 
Inspektorat Szkolny w Chełmie.

PRENUMERATA:
Miesięczna . . .  70 gr. 
Kwartalna . . . . 2 zł. — 
R o czn a ..................8  „ —

A d r e s  R ed ak c ji i A d m in is trac ji: C hełm , ul. L u b e lsk a  69. 
Godziny p rz y ję ć  A d m in is tra c ji co d z ien n ie , o p ró c z  n ied z ie l, 
od godz. 10—12 i 16—19. R e d a k to r  p rz y jm u je  w e w to rk i  od 

13—14 i p ią tk i od godz. 17—18. Tel. Red. i Adm, JNh 6.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cała s trona  —  9 6  zł. Mniejsze s to ­
sownie do w y m ia ró w . Na pierwszej 
s tronie  3 3  proc. drożej. D robne 1 0  gr 

za słowo, n a jm nie j  jednak 1 sł.
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Tłoczono w drukarni „ZWIERCIADŁO* Chełm Lubelsaa, JNe 56.


